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'Ś  W IAD O M O ŚCI K R A JO W E .

—  Z W i f/dni a d . 5. W rześn ia . —

<JO. X iążę Metternicb, Kanclerz Dorno, Dworu 
'Stanu J .  C. K. Mci, powrócił dziś wieczór, z dóbr 
Swoich w Czechach. (O- A.)

N. Pan raczył uajłaskawiej mianować Profes- 
soratni języka i liieratnry niemieckiej: Franciszka 
de Piori w Lyceum w C om o, i Franciszka Fachs  
w Lyceum w Breścia.

Przyjechali do Wiednia: —  Dnia 22 Sierp: 
« r .  Ignacy Gynlay c. k. Feldcejgm istrz i Kom en­
derujący Jenerał w Wyższej i Niższej Austryi, 
*  Pragi. Margrabia Maeeyo ces. brazylijski Poseł 
® a c. k. D w o rze, z ż o d j  , z Paryża. —  Dnia 23:
Kruszyński, Marszalek powiatowy, z żoną, ze Lwo-  
Wa- —  Dnia 2/(.: X i ą ż ę  Czartoryski, z Medyjolanu. 
Antoni Gloisner , Radca c. k. Sadu Szlacheckiego 
Lwowskiego , z Trenczyna.—  Dnia 27  : Hr. Jó zef  
P o to ck i , z Krakowa. —  Dnia sg : Edward Zie­
mski, obywatel, z rodziną, z Galicyi.

Wyjechali z Wiednia: —  Doia 23. Sierpnia: 
“ aron Felix Konopka , do Galicyi. —  Dnia 25 : 
« r .  Stanisław Skarbek, o. k. Szambelan, do Ga- 
icy* —  Dnia 3o : Flrabia J»n Bąkowski , i My­

słowski, obywatel, do L w o w a .—  D n ia3 i :  W in­
centy W eber de Ebrenzw eig, Radca c. h. Sądu 
Apeli. Galie., z rodziną , do Lwowa.

w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
~ ~  Z  N ow ego-Jorku d. s8. L ip c a .  —

Niedawno przypłynęło tu okrętem Sulli l ś>7 
pWajcarów, którzy p r z y w i e ź l i  z sobą 100,000 do- 
ar° w J na zakupienie gruntów.

Jeden z Czarnych Sain-Cornisz zwany, za- 
g a le ,ę i Pod tytułem : R ig /its

,. W  Filadelfii w założonym domu poprawy, 
, ®  mło,1ych złoczyńców, znajduje się teraz 7 7  

°pcótv i 52 dziewcząt.
W  ostatnich c zt er ec h  miesiącach od i .  Sty*  

ć mi ą  j Maj a  r. b. p r z yb y ło  tn 2 0 , 2 7 8  osób  
P ° w i ęk s z e j  części  w ę d r o  w ni k ó w,  jakot o:  z Ka na dy  
Sek u l s k i ej  A m e r y k i  i 5 5 ,  7. Indyj  zac h o d ni ch  7 0 ,  

P °  " dn i o we j  A me r y k i  1 0 2 ,  z R o s s y i  »9,  z e S z w e -

cyi i 3, z Danii 5j ,  z Niemiec 1229,  z Anglii W a  
leso 6 9 5 2 ,  ze Szkocyi i 4 4 4 j z Irlandyi 5 2 8 ( 
z-Niderlandów 1 7 6 ,  z Francyi 2 9 8 3 ,  z Hiszpan 
2 6 7 ,  z Portugali 1 5, ze Szwajcaryi 15 6 7 ,  z W ł o c  
43 , a z Grecyi 5 .

Ameryka Hiszpańska.

Wysłany z wyprawą przeciw Santa-Fe Oficer 
otrzymał przed wyjazdem z Buenos Ayres, od rzą- 
do następującą odezwę do rozdania pomiędzy mie­
szkańców prowinćyi Santa F e :  »Jenerał Marcin
Rodriguez, Wicegobernator nrowincyi Santa Fe. 
Niesprawiedliwość i zapamiętałość waszego W iel­
korządcy zniewalają nas do zbrojnego osadzenia 
waszego kraju. Nikt go nie w y z y w a ł ; bez wy­
dania wojny, rozpoczął bój z Buenos-Ayres i spu­
stoszył nasze pol»- Rząd Buenos - Ayreski nie 
może pościć tej zniewagi bez zadosyć uczynienia; 
ale wojsko, które poseła, nie będzie działało 
przeciw mieszkańcom prowinćyi S a n t a - F e ;  spo­
kojny mieszkaniec i własność doznają zupełnej 
opieki. Santa-Feczykowie! Znacie dobrze Jene­
rała , który w tych słowach do was przemawia, 
iżbyście wątpić mogli o szczerości jego iiczoć. 
Z  ukootentowaniem przypominam sobie, jak po 
przyjacielskn przyjmowaliście innie przed kilkoma 
laty, a Bnenos - Ayres zostawało w ciągu dawniej­
szych rządów moich w najprzyjaźniejszych stosun­
kach z waszym krajem: I dziś jest z niin jeszcze
w przyjaźni Leoz wasz Wielkorządca Lopez, zmu­
sza nas do wzięcia oręża. Sprawa jego jest spra­
wą nieładu i nieprawości. Nasz oręż zniweczy ją 
i zaspokoi Buenos-Ayres. Hasło naszych żołnierzy 
jest szczera przyjaźń z mieszkańcami Snuta - Fe,  
i groźne skarcenie nieprzyjaciół Bnenos -  Aj res.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Piszą z Portsruoth , iż oprócz okrętów Glou­

cester i K e n t, otrzymały także nagły rozkaz okręty 
Ganges i Melville , aby były gotowe do wyjścia 
pod żagle. Niewiadomo jeszcze, dokąd są prze­
znaczone; niektórzy utrzymują, iż na morze śiód- 
ziemne , inni, że do południowej Ameryki. Z  tego 
powodu gubią się w najrozmaitszych domysłach. 
W edług rozkazów adininistrncyi, moją wspomnione 
okręty odać się do Spithead, gdzie otrzymają dal­
sze rozkazy, -. r

Sad wojenny na Kapitana Dichinson nie od­
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będzie się na otręcie Melville, lecz na pokładzie 
ohrętu Victory; przedmiot ten jest treścią dzien­
nych rozmów tutejszej publiczności, która wysila 
się na domysły o właściwej przyczynie skargi, 
gdyż jak wiadomo, po bitwie pod Navarino, zło­
żono publiczne podziękowanie także i Kapitanowi 
Dickinson, który w niej dowodził okrętem Genoa.

Francy ja.

Monitor z dnia sĄ. Sierpnia zawiera król. 
postanowienie z dnia a3 . t. m . , którem Radca 

. Stanu, Członek Izby Deputowanych, Prefekt D e­
partamentu Girondy , Baron Harissez, mianowany 
został Ministrem Sekretarzem Stanu w  Wydziale 
marynarki i osad, na miejsce Hrabiego de Rigny  
(który się wymówił od przyjęcia tego nrzędn).

Minister sprawiedliwości Coervoisier, złożył 
przysięgę w ręce Króla Jmci, i podpisał powyższe 
postanowienie.

W ic e  - Hrabia Martignac, były Minister spraw 
wewnętrznych , wyjechał do południowej Franeyi.

Sad paryzki Polieyi poprawczej na posiedze­
nie swojein dnia 26. Sierpnia, skazał P. Bertin 
de V a u x , odpowiedzialnego zawiadowcę Dzien­
nika rozpraw (Jo u rn a l des De'bats) za umieszczo­
ny w  tymże Dziennika pod 10. Sierp, artykał, koń­
czący się temi słowy : »Nieszczęśliwa Francyjo 1
Nieszczęśliwy K ró la !« na 6 miesięczne więzienie, 
5oo franków kary pieniężnej i na zapłacenie ko­
sztów procesu.

Szwecyja i Norwegija.
Dziś w południe (2 1 .  Sier.) między 12. a 4-god.  

odbyła się Horonacyja Królowej Szwedzkiej w ko­
ściele katedralnym S. Mikołaja. —  Dwa dni przed­
tem ogłoszoną była ta uroczystość przez Herolda 
Państwa na placach publicznych. Klejnoty ze skar­
bu , a chorągwie z kościoła S. Mikołaja, przynie­
sione były wczoraj przez urzędników do tego  
przeznaczonych, w towarzystwie oddziałn wojsko­
wego.

Rano o godzinie 10. zebrały się najdostoj­
niejsze i do tej świetnej ceremonii wezwane osoby 
w  zamka. Droga do kościoła wybita była kobier­
cami ; wnętrze kościoła było do tak wspaniałej 
uroczystości szczególniej i najgustowniej ubrane.

Huk z dział i bicie dzwonów zapowiedziały 
z rana dzień tak świetny, a w czasie parady wszy­
stkie okna zapełnione były obojej płci osobami. 
Niezmierny tłum ludzi otaczał miejsce, przez które 
cały orszak koronacyi 0 1 2 .  w  południe , w  towa­
rzystwie niezliczonych tej ceremonii urzędników, 
całego dworu, wszystkich stanów i urzędów Kró­
lestwa, w obec uszczęśliwionego ludu postępował. 
W  środku znajdował się Król w koronie z berłem 
spłaszcza prowadzony pod błękitnym baldakiuem;

nieco dalej postępowała Królowa w xiążęcej ko* 
ronię płaszczem odziana, prowadzona przez Na- 
stępcę tronu. Arcybiskup i wszyscy BiskDpi n® 
czele całego dachowieńslwa , przyjęli Królów? 
u progu kościoła. Po odbytych ceremonijach wró­
ciła Królowa w tym samym porządka do zamka, 
a uroczystość tę koronacyjną zakończyły bale i uczty.

W  dzień koronacyi Królowa przeznaczyła dla 
ubogich stolicy 6000 talarów.

Królestwo Polskie.

—  Z W arszaw y dn ia  6. W rześnia. —

J e j  Cesarzowicowska Mość Wielka X ię * na 
Helena, dostojna Małżonka J . C .  Mci Wielkiego  
Xięoia M ichała, tudzież Ich córka W ielka Xi<?- 
żniczka Maryja, przybyła wczoraj do tutejszej 
stolicy.

Dnia 1.  Września odbyło się w sali g*e^,?  
uroczyste zaprowadzenie Koramissyi wyznaczonej 
do czuwania nad nmorzeniem długu narodowego* 
P o  przeczytania postanowienia N . Pana zaprowfi- 
dzającego tęż Kommissyją, zabrał głos Minister 
przychodów i skarbu, JO . X ż ę  Lubecki, w 
rym jej Członkom wystawił cel zaprowadzenia tej 
instytucyi; potem Prezes banku, J W .  Radca Stanu 
L .  Hr. J e l s k i , przełożył zwięźle korzyści Banka 
polskiego, a jego W ic e P r e z e s  J W .  Radca Stano 
Lubowidzki, zdał sprawę z jego czynności w pier­
wszym roku zaprowadzenia. Następnie przem°-  
wił J W .  Senator Wojewoda Fr. Grabowski imie- 
niero Członków Kommissyi, którzy w końcu pr*ez 
podanie ręki złożyli przepisane postanowienie10 
przyrzeczenie.

Za  ioo zł. w Listach zastawnych, nie licz?0 
w to wartości kuponu od 22. Czer. r. b . , żądaj?
zł  gr dają zł. 92 gr. 7  i pół. —  O b«'
gacyje Udziałowe po zło. 3o o ,  żądają zło. 3° 7» 
dają 3o4-

Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 25. S ie r p n ia .  —

W  zeszłą sobotę X iążę Perski Chosrew Mir*® 
miał posłuchanie u N N .  Państwa o godzinie n  |eJ 
przed południem w pałacu zimowym. 
łość i przepych towarzyszyły temu obrzęd 
cały Dwór cesarski i mnóstwo osób znakomity 
znajdowały się na pokojach. X iążę w p r o w a  

p rz e z  Wielkiego Podkomorzego, poprze z
Wielkim Mistrzem obrzędów i  o t o c z o n y  świętu
orszakiem , ujrzał N. Pana w sali S. J e r z e g o .  
trzykrotnym ukłonie miał w języku  perskim. 
w której w t k l iw y c h  w y ra z a c h  z a p e w n i ł ,  
je g o  Szach Perski nie miał żadnego^ w p  Q\ay 
sm u tn ego zdarzenia , g d y  w T e h e r a n ie  svva
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Ind targną? się na osoby należące do Poselstwa 
Rossyjskiego. sWysłany zostałem (rzekł X ią ż ę )  
do tej stolicy Wielkiego Monarchy Rossyi, abym 
g o 'p rzeb ła g a ł; oby głos mój wyrażający prawdę 
•w iarę został dobrotliwie wysłuchany, i stwierdził 
dawną przyjaźń łączącą dwa Mocarstwa największe 
1 >iajpotężpiejsze w świecie.« T ę  mowę powtó- 
r*ono w języku rossyjskitn, poczem oddano N .  
Pann listy od Szacha i Xięcia Abassa Mirzy. Pod­
kanclerzy odpowiedział w imienia N .  Pana.

W iadom ość od w ojska -przeciw T urcyi 
działa jącego. '

N .  Pan otrzymał od główno dowodzącego  
•'finiją następojące doniesienie o działaniach jej po 
dzień i. ( i 3.) Sierpnia:

Z  mojego doniesienia z d. i 3 . ( 25.) Lipca 
raczyłeś Wasza Cesarska Mość wyczytać, że dnia 
*6-*) zajęty był Karnabat prze* 7my horpus pie­
choty, W  tymże czasie rozkazałem 2ma korpu­
sowi Hr. Pahlena zająć Kaburnar, wysłać awan­
gardę swoję do Faki, a podjazdy na drogi hu 
Tirnowy, Kirklissy i Adryjauopolowi. Oprócz te­
go i aby nie spuścić oka z nieprzyjaciela, który
*  Karnabatn ustąpił, yiosłany był d. t8  (3o ) Li-  
P®a, Jenerał Major Szeremetiew z 2gą brygadą 
4tej dywizyi ułanów , 4  działami konnej artyleryi
* soo kozakami dla zrobienia silnego rozpoznania 
"O Jambolowi. Przybliżywszy się d. 19. (3 i .)h u  
te“ °  miastu, napotkał i 5tysięczny korpus pod do­
wództwem HaliskPaszy. Rozpoczęła się krwawa 
tfalha; nieustraszeni ułani nie zważając na liczbę 
niePrzyjaciół, posiłkowani dzielnem działaniem 
Swojej artyieryi, na nowo okazali wyższość jazdy 
oaszej nad turecką; nieprzyjacielskie attaki za ha- 
z da odparli, Turków odpędzili do miasta, a 
oaiy ich obóz spalili. Wieczorem Jenerał Major

zeremetiew zostawiwszy 100 kozaków przeciw 
■mbolowi, cofnął się ka 7memu korpusowi pod 
sarnabat rozłożonemu, dokąd przybył d. 20. L i-  

P °* ( 1 .  Sierpnia). Halil-Pasza przestraszony tym 
śmiałym krokiem naszego oddziała, a bojąc się 

* . na drogi dzień całemi naszemi siłami, z 
^jwięhszym pośpiechem z d. 19. ( 3 1 . )  na 20. ( 1 . )  
lovvn.0° y  odstąpił z jedną częścią ku Adryjanopo- 
,  1 1 a z drugą ku S liw n ie , pozostawiwszy w
.  °* *Daczne wojenne zapasy i 39,000 pudów
, „ c ,arów. Dnia 2 1 .  (2 .)  Jenerał Major Szere­
g ó w  zajął Jambol.
^ Celem zaprowadzenia prostszych związków 
nia e.?era*eni Porucznikiem Krassowskim i ściśnie- 
ka ł 6 n,ożna nieprzyjaciela w Szurali, roz-

*« em M ifó wąwozy Czelikawak i Czenge**), htó-

*) Obaca Nr. 10o. Caz> B

ewno nie każdy z czytelników nassycb jest opa-

re były jeszcze w jego ręku. W  skutek tego w y ­
słane zostały oddziały Jenerała Majora R o go w ­
skiego i Zawadzkiego, złożone z pułków icb bry­
g a d , pod dowództwem Jenerała Majora N abel,  
celem opanowania Czelikawak, pierwszy przez 
Dobrol , drogi przez Czenge. Jenerał Porucznik 
Krassowski miał w tymże czasie zrobić ogólne po­
ruszenie ka Szamli od strony Marasz i tym spo­
sobem wnijśó w bliższą kommnnikacyją ze mną.

Wszystkie obroty, które nskazałem w tym 
c e lu , zostały uwieńozone najpomyślniejszym sku­
tkiem dnia 25. Nieprzyjaciel został wypędzony 
ze wszystkich swoich kryjówek prawie niedostęp­
nych ,• wszystkie jego szańce są zniszczone i hom- 
mnnikacyja jest zaprowadzona przez bardzo małą 
odległość z Jenerałem Porucznikiem Krassowskim. 
Donosi ón mi pod d. 26. Lipca, iż stosownie do 

■moich rozkazów, ruszywszy d. 25. do Marasz,  
wysiał przednią straż do Eshi-Stambuł i d a le j , 
złożoną z 5 batalijonów piechoty, z pułków hu­
zarów Xięcia Oranii i Orenburskiego , pod roz­
kazami swego szefa głównego sztabo, JenerBła- 
Majora Xięcia Gorczahowa ; obrót ten zmusił W .  
Wezyra do wystąpienia przeciw Xięcin ze zna­
cznym korpesem. Xiążę uderzył na niego, i tak 
go zapędził w góry między okopy Matczyna i 
Trossy , iż tylko słaby oddział Terków  pod do­
wództwem W .  W ezyra zdołał wrócić do Szumli,

trzony w dobre mappy teatru wojny. Pięknie 
sztychowane francuskie i świeża baw arska, p o­
dają w wiciu m?fejscach i nazwiska i położenia 
mylnie. Naylepsza co do Bulgaryi i Rumelii, 
jest utożona przez Jenerała Chstow , przeszty- 
cbowana świeżo w Berlinie, i ma tylko plasty­
czną wadę, żc kierunek gór nie rysam i, lecz li­
terami podaje. Po niej idzie mappa zrobiona 
przez kwatermistrzostwo pruskie. — Dla ułat­
wienia czytelnikom poszukiwań, podajemy tu 
położenie miejsc mniej znanych, a wspomnia­
nych w powyższym raporcie:

Czelikawak jest na połowie drogi z Szumli do 
Karnabat; ztąd na wschód leży Czenge na pro­
stej drodze z Ajdos bu Kamczykowi. — Ma­
rasz , Matczyn, T ru ssy , są wioski na południe 
od Szumli w odległości od 6 do 3 werst. — 
S  ano (zwykle na mappacb Sclimno) jest wprost 
na zachód od Karnabat; na północ od Sliwna w 
kierunku ku Szumli jest Hasan. — Karabunar , 
o którym tu mowa, leży na południe od Ajdos 
hu F ak i; za Faki buAdryjanopolowi jest drugi 
K arabunar, o którym już także w ostatnim ra­
porcie była wzmianka. — Dragodanowo jest 
punkt środkowy między Sliwno , Karnabat i Jam , 
boi. — Jeni-Saar jest od Sliwna na połud, za­
chód. w tćj odległości co Jambol na południe. 
— Aasanłytt wprost oa zachód od Sliwna , w 
tej odległości co Karnabat na wschód. — Sts- 
rorefcę dzieli od Sliwna grzbiet Bałkanu; t niej 
idą wody ku Dunajowi, azeSliw na płyną na po­
łudnie na równiny Adryjaoopolskie, (P.D.K.)
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przechodząc z trudnością pod kartaczami nasz,,, 
artyleryi ; gdy tymczasem reszta, która rozproszy (a 
się w górach między Trnssy i szańcami Matczyna 
ścigana była przez 2_2gi pułk strzelców aż do po­
chyłości, gdzie się na końcu schroniła w swoje 
okopy. J W  tej rozprawie stracili Turcy 5oo lo­
dzi , oprócz tego wzięliśmy im 5o jeńców. Z  naszej 
strony mamy dwóch ludzi zabitych , 2 Ofioerów i 
18  ludzi ranionych.

Śród tych wypadków dowiedziano się przez 
oddziały rozpoznawcze, wystane z Harnabat i 
t/ambol ko Sliwno , iż nieprzyjaciel w znacznej 
sile zgromadza się w tern oslatniein miejscu i że 
sypano okopy i spodziewano się W .  Wezyr, z 
wojskiem z Sznrnli; nowiny te zdawały się tein 
podobniejsze do prawdy , iż Jenerał Major Xiążę  
Sorczakow 3 ,  który d. 27  rozpoznawał nieprzy­

jaciela od strony Dżnmaj, doniósł m i, iż dostrzegł 
ślady poruszeń licznego korpusu i że mieszkańcy 
w  Dżumaj oświadczyli mu, że d. 24. i 2 5 . prze­
szło tamtędy wiele wojska z armatami, udając się 
do Kasan.

Gdy się to działo, pierwsza brygada I2tej 
dywizyi piechoty , która przybyła morzem z Se-  
yastopoła do Sizipoli , zastąpiły pułki sijtej , któ­
rym kazałem ruszyć ku Ajdos, gdzie sięzłączjly  
z rezerwami. Pułki Simbirski i Muroinski, otrzy­
mały rozkaz połączenia się z korpusem Hrabi ..go 
Fahlen w Karabonar , dokąd także wysłane zo­
stały ich rezerwy. Od korpnsu Jenerała Porucz­
nika Krassowskiego wziąłem drogie brygady dru­
giej dywizyi huzarów, tuCj/eż dywizyi dIduów 
lłogskich , którym kazałem z ich artyleryją złączyć 
się ze inDą przyśpieszonym pochodem. Przy po­
mocy tak znacznych posiłków i ostatnich rezerw, 
hiórycb przybycia oczekiwałem, byłem w stanie 
zgromadziwszy me siły , zadać nowy cios nieprzy­
jacielowi , chociaż w punkcie tak odległym , jak 
było Sliw no, bez ogałacania stanowisk zajmowa­
nych prrez wojskę. Przeznaczone do tego woj­
ska miały rozkaz zgromadzić się d. 28. we wsi 
Dragodanowo, położonej o i 5 wiorst od Sliwno. 
W  skotek tego 7u>v korpus wyszedł z Karoahat, 
6ty z Ajdos, 5ta dywizyja piechoty 2go korpusu 
z pułkiem huzarów Pawłogrodzkich z Karabunar. 
Oddział Jenerała Majora Szeremetiewa miał pozo­
stać w Jembol celem strzeżenia dróg do .A.dryja- 
janopoln i S liw n o , do którego miał się zbliżyć 
w  dzień attakn, celem należenia -do niego. Dla 
nie przeszkadzania połączeniu się W .  Wezyra z 
wojskiem, które go co chwila oczekiwało w Sli­
w n o, rozkazałem spocząć moim dnia 3o. w Dra- 
godanowo. Kilku jeńców wziętych w tym dnia 
przez kozaków wysianych na furażowanie, oświad­
czyło jednozgodnie, iż W,- W ezyr  kużdej chwili 
spodziewany był w S liw n o, dokąd syn jego ilus-

sein przybył joź z Albańczykami tworrącemi prze- 
dnią straż. Cały korpus nieprzyjacielski zebrany 
przy Sliwno pod dowództwem Seraskicra Haki 1 
dwóch innych Paszów , składał się z i 5 pułków 
piechoty regularnej, 3  pnłhów takieiże jazdy i ® 
4 — 5ooo ładzi wojsk nieregularnych z ariyleryją*

Nim przystąpię do opisn bitwy, nie będzie 
pewno bez ażytko, dać wyobrażenie o położeniu Slt- 
wna. Miasto to, leżące w dolinie, otaczają ka­
mieniste góry zarosłe ciernistemi krzakami i two­
rzące ostatnią pochyłość Bałkanu. Drogi z g ó r , 
przez które się doń przybywa, są: 1 )  od Kasan* 
przychodzi z Bałkanu o 4 wersty od Sliwna, łą- 
czy się z inną prowadzącą od Karnabat i wiedzie 
do miasta przez odkrytą dolinę; 2) z Jambol* 
przechodzi przez kraj płaski podobnież odkryty! 
5 ) z Jeui-Saar , łącząca się z poprzednią o wer-  
stę od Sliwna; 4) ścieszka górzysta wiodąca do 
Kasanłyk ; 5) nakoniec także podobna ścieszka, 
prowadząca do małej rzeki Staroreka. Miasto ® a* 
jące znaczną rozległość, broniły od strony J a ® '  
bola okopy; i ztąd nieprzyjaciel oczekiwał głów­
nego natarcia.

Zważywszy wszystkie te szczegóły, poczy* 
nilem rozporządzenia w sporób, któryby przeciął 
nieprzyjacielowi wszystkie drogi, przez które mógł* 
by się cofnąć z artyleryją. W  skutek tego 7 ,n* 
korpus postąpił potajemnie z całą swoją jazdą 1 
artyleryją aż o 8 werst pod S liw n o, drogą wio­
dącą z Karnabat; 6ly korpus zaczął swoje pór°* 
szenia o 3ciej godzinie rano i po kilku chwilach 
spoczynku 5ta dywizyja piechoty, którB przybyć* 
w nocy z Hrabią Pablen, ruszyła o.g o d z i n i e  htej 
rano dla otworzenia rezerwy tych dwóch korpu­
sów. Oddział J e n e r a ł a  Majora S z e r e m e t i e w a  ra- 
szywszy z Jambola podstąpił podobnie o 8 wet®* 
pod Sliwno, zkąd miał o świcie ruszyć i opan® “ 
waó drogę idącą od Jeni Saar.

Dnia 3 i .  o godzinie 6tej rano korpus Je *  
nerała Riidigera zbliżył się do piińkta-, gdzie 
się rozchodzą drogi z Kasan i Karnabat.i w y ­
słał do zajęcia pierwszej 6 pułk kozaków czar­
nomorskich; tymczasem dałem rozkaz i/i Pu 
kowi strzelców, aby na tejże drodze zajął mo­
cne stanowisko w  samych Bałkanach. Za rezer­
w ę  dałem mu drugą brygadę ułanów Bngsh*0 > 
celem zabezpieczenia tym sposobem naszego b°*  
ku od niespodzianego pokazania się nieprzyj 
cielą w kierunku do Kasan. W tejże c h w i l i  p ° ‘ 

stępowałem ciągle ku miastu do którego . l 
żaniu się z tej strony , niezmiernie nam pr 
szkadzały winnice, ogrody i krzaki, eo 
ło powodem, iż kazałem jeździe zrobić 0 
na lewo dla zhliżeuia się do drogi Jambols iej* 
w kierunku której nieprzyjaciel wysłał wie 
część jazdy i piechoty regularnej.



W ied ząc  i i -  słowne warownie - znajdują, się liczne duchowieństwo * tego miasta wyszło na- 
Od strony Jambola , wysłałem całą piechotę 6 przeciw naszego w o j s k a  z krzyzem i  wodą swię- 
> 7 korpusu wzdłuż' gór drogą Kasańską celem coną; ludność za* ze łzami radosc. spieszna 
zajęcia z t y k  szańców tureckich po-opanowaniu %■ ofiarowaniem ,na chleba n sol,- Przyjęcie to 
miasta, i zmuszenia tym sposobem nieprzyjacie- pochodziło z  szczerego serca Bułgarów, którzy 
la do oddania nam icn beż bitwy. nam są oddam , nie tylko przez to ze znajdują

Wszystkie te rozporządzenia otrzymały po- w  na* swyoh społwyznawcow, ale oraz z powo-  
jądauy przezemnie skutek. Zaledwie Jćnerał du dobrego obchodzenia się. z uiem, z naszej 
R,.j- 3 r  - tczdń złó- strony.. Chociaż miasto wzięte szturmem , me
żona8! ; '  p ióm szój!  brygady 4  dywizyi ułanów było jednak wystawione na żaden gwałt, .a nasi
*  2 -bry/ady 2 '  dywizyi hiizarów z ich artyle- wojen,licytak straszni w b.tw.e, zayęh wszysUte 
n j ą ,  tudzież z jednej kompanii artyleryi Kon- jego ulice w  porządku , spoko,nosc. Dobrzy

kozaków Dońskich, zaledwie zbliżył się.na mieszkańcy przyjęli ich uprzejune . ofiarował, 
stosowny wystrzał, rozpoczął ogień ze swych im chleb i w in o .« 
ditiał, uderzył na nieprzyjaciela, pobił go i od-- 
P.arł do miasta i okopów.

Podczas kiedy nasze lewe skrzydło było Gazetach Warszawskich z d. 7 .  W rz e -
w'Ogniu, prawe posunęło się spiesznie naprzód, £nja f czytamy co następuje:

*  H »b l. F . H ™ O d  .ló - n o  komendsrnj.jcego- <M«S> A .i . i j ,  
P° M lu  \ J . s u S X c h ”  strij a rly llery i. przeciw R ob iego  D ybicz. ZabattańiMego odebr.m  »i«-
której kazałem wyruszyć 19  brygadzie naszej, domość p o d  d. 9, ( 2 1.>  Sierpnie •*  d n a .0  
P ^ p i e s z y r r f n a 7 s v v e  działa i  wyjsko ku tćj m, z dowodzoną przez niegoz A im .j , .  z . j j ł  

t ł com ac swe uudi« . . 1 drmne stołeczne miasto Państwaczęsci miasta. Mało znaczące strzelanie m e- Adryjanopol drug_e sto
'vstrzyWało bynajmniej batalionów 1 8  d y w iz y j ; Ottomanskiego. W  ojska “  P - J )  T ż j b ,j  
Weszły nagle dO-Sliwna i zmusiły tyirt sposo- szkancy tego miasta, tak mocno przerażeni byli 
* * »  nieprzyjaciela do ueieczki w  góry i  w? - nagłem przybliżeniem s.ę wojsk- naszych, , do 
^ Dzy ; opuścił on szańce swoje na drodze Jam - tak,ego przyszli z_a,n.eszania, U  a n ^
bólskiej, Główne jego siły cofnęły się przez zwycięzkich znamion J e g o  Cesarsko-krolewski 9  
R eszk i od Kasauł k i Staroreka, na których Mości -wysłano Parlamenrerosz dla ^
w c h o u  „ „ „  i Kozacy ścigali i d .  a  * ,
K  - y  w ,e , zó,  przestrach nieprzyjaciela tak M y  j e s z « e  "« P H w  którego-liczba

£o e 7  ‘ Ż n!e )est w stanie stawie mocne- t e £  Iudłi złoiy{o b ro ń , zosU-  
§ enporu a jak się-, zdaje , naczelnicy pierwsi wy no , . i : ...jipih.,
dai? tfrgo przykład B i t w a  trwała tylko 3 go- wiwsz.y nam artyjeryją; chorągwie u  wszelką
dzi.,,, przy iwan. nwwa . > ,  n TOł„c«ośó'sha^howa< Dotychczas przedstawionoOZl,1y. Cała artvlervin uieprzy rtciela składająca włssnosc siu iu u » ; . y r
s|? z 9 dział ze wśzystlue-mi ich rekwizytami, 2 a  chorągwi 5 buneżukow S a r m a t , . uwę-
&  chorągwi , 5o0 ieńców były świetnemi trofea- dzy k t ó r e m i  6  osadnych armat. - Bose z a p a s ó w

lcgo dnia. Strata nieprzyjaciela, w żabi- tak żywności jak . artyleryjskich,, jeszcze dla
*y«h i ranionych est dosyć znaczna, oprócz tego krótkości czasu, -me była- o b b c ^ o n a . j e d ^ k p o -

r t t " c°i wr ie : r a : t
(hi tak z a b i t y c h ' ' j l  ' r a j o n y c h , jeden oficer janopolu dwóch ‘ rzech bun€ZUeZ^ , CJ

Z d RjąC, W .  Cesarskiej Mci sprawę- o tera Hrabia Dybicz dozwohł nieprzyjacielskim woj-  
»®wem powodzeniu J e Ko wojska; mam zaszczyt’ skora wszelkich stopni po złozeniu bron, udać 
d-onieść, iż ,c ój Adiutant Porucznik Androz-puh się do swoich fiumbj i poswięcic się- spokojnie- 
Y  strzelców konnych gwardyi-, którego wysy- zatrudnieniom domowym, wzbroniwszy im wszak- 
J a«i morzem-do Odessy, złoży u stóp W . Ce- że wszelkiego kierunku-ku Stambułów, Cała 
jarskiej Mci klucze tego bogatego miasta, uwa- prawie ludność miasta tak inahometanska jak 1 
danego w państwie oJtomańskiem za drugie po chrześcijan wyszła nn spotkanie naszej - ar,nu , . 
^dryanopolu..,. tudzież 6 chorągwi wziętych d a łan a -n  d o w o d y , niezaprzeczone zupełnego • 
w bitwie, zaufania oddając się-pod opiekę naszego Kząón

Kończąc niniejszym rapport dódaj# z zado- z  radością, ż e ‘ będą po tylu nieszczęściach uży.- 
Meniem, iż podczas wjązdu mego do Śliw  no- wać -chwilowej sppkojpości.-



-2 Odessy dnia  24- S ie rp ń ia (5 . Wr-zes). —
Stan zdrowia w mieście jest cięgle zaspoka­

jający. Ostatnich cztereoh dui .pokazały się enaki 
zarazy na jednej -kobiecie służącej u P. Kruga,
-którego rodzina., jak wiadomo , w wiełkietn jest 
:podejrzeniu. Oprócz tego córka jednego żołnie­
rza od artyleryi zachorowała z wątpliwemi znaka­
mi choroby. -Lubo lekarzy nie Dznali jeszcze jej 
'choroby za morową zarazę, przecież tak chorą,, 
jak całą jej rodzinę i wszystkich tych, którzy z 
nią styczność mieli , wzięto do kwarantanny. W  
Kujalnikn i w Ussatowym Chutorze -zaraza., jak 
się zdaje, -zapełnię ostała. Nie masz w nich ani 

jjednego ohorego -z podejrzanymi znakatni. (D.-O.)

W ołoszczyzna.
—  Z  B ukarestu  d. 7 .  Sierpnia . —

■ W ed łu g  urzędowego doniesienia z Fokszan 
Powiat Rimnikski i okolice Brajłowa cierpią-od 
przeszłego tygodnia nadzwyczajne spustoszenia 
szarańczy:; przybyła ona tłumami z Multan i 
zwolna rozszerza się >ka Dunajowi. Prezydent 
wydał najsurowsze rozporządzenia celem naj­
rychlejszego wytępienia tej plagi i ścisłe dopeł­
nienie 'tego powierrył Dywanowi. Przedsię­
w zię to  'tu środki, celem .przechowania siana 
w magazynach wojskowych. W  obndwóch X i ę -  

'Stwach ma być założonych 48  magazynów, w któ­
rych umieszczone !będą -wszelkiego rodzaju wi­
ktuały. Także Koinmissyja prowiancka w Ja s-  
sach --zawarła -umowę z pewnym liwerarttem-z Bu­
kowiny., 'na 'dostawę 3o,ooo czetwerti owsa i 
5 ,ooo czetwerti-mąki. Podobna Kommissyja tu­
tejsza'miała otrzymać zlecenie, ażeby dostarczy­
ła 7 0 ,0 0 0 -czetwerti mąki i owsa z Multan i W o ­
łoszczyzny do Turno, gdzie zapasy teotrzyinają 
dalsze przeznaczenie.

Wiadomości handlowe.
—— Z W arszawy d. 9 W tześńia . —
N a ostatnich targach Warszawskich płaco­

no -za korzec żyta -zł. -od 9 'i pół do 1 1 .  —
Pszenicy : i8  d o ' 23.  Jęczmienia - od 7  - do 9.

 Owsa.od 4 'i pól d o .5 i pół. —  Siana .furę ;tem znaczna liczba-kupujących,, którzy na
jednokonną -od 9 i pół d o -17:; .parokonną -od 
19  do -2,4.-—  Sł-omy.furę zwyczajną ■ od /f. i pół 
do 77.

 Z  B erlin a  dnia  29..  S ie r p n ia .----
Liśty zastawne polskie, gotowizną : żądano 

z początku 92 3/Tf: i przy końcu żąrłano 92 7 /8 ,  
płacone 9 2 0 / 4 .  —  'Ohłigacyje udziałowe goto­
wiznę, im 1. -Września fis., żądano ; 5o 3/4 ) pła*

za

cono 5o 5/B; na 1 .  Października fix., .'żądano :5:i. 
.tal. za sztukę.

—  Z  G dańska d. 3q. S ierp n ia . —  
Doniesienia o trwających-niepogodach w An­

glii i odebrane listy z Ilollandyi., sprawiły ze 
targ :był dosyć ożywiony. W  pierwszych zai«z 
dniach tego tygodnia, kupiono na targu ?9 
łasztów.: extra targu około 200 łasztów pszenr- 
■cy po 39 0  , 400, 42.5 do 45o FI. jak do gatun­
ku , (najniżej 2 J  5f ó , najwyżej 3 i 7/8 złp 
korzec.)

Dziś po giełdzie kupiono na targu ze spre- 
•chrzów , circa 200 łasztów; od ręki zaś, circ* 
100 łasztów pszenicy; piękną wysokopstrokatą p ‘a' 
cono po 5oo FI. (p o  35 1 / 2  złp. za korzec). 
W  ogólności, piękna pszenica, podrożało w Ĵf01 

-tygodniu, -o 20 FI. a nawet -i więcej na łaszci®* 
—  Z  Am sterdam u d. 2,5 . S ierp n ia  — - 

Na pszenicę był wczoraj pokup duży > P 
■cono .ją w podwyższonej cenie.; polskiej kup0 
-watio najwięcej. Jęczmień , owies i tatarka mja 
ły także dobry odbyt; żyto nieco mniej -—  
cono w Entrepot: Pszenicę .polską ;i28fut.  
łopstrokalą po 3^5 F I . ; (po 46 1/2 złp. za k ° tZ'' 
pstrokatą 1 2 4  fut. po 34o Fł. (po 46 : f t  Z*P* Zg 
korz.); "Na konsumpcyyję : Pszenicę polską 1 
fn. białopstrokatą po 4 ° o  FI- , -ditto i 34 
4 v5 do 4-»o FI.., wysokopstrokatą 1 2 9  fn1- P,, 
39 0  iFl, , pośledniejszą 1 2 4  -fnt. po 3,45 (^2 "X. 
złp. za korz.) —  Żyto 1 1 6  fnt. pruskie 1 c\ 
(20 złp. za k o rz .)— .Jęczmień 1.18 do i ‘l z 
—  Owies 91 fnt. po ,i38 El.  ( 1 7  złp. z* ko* 
pośledniejszy 79 fnt. po .106 FI. (*3  Z*P‘ , e 

-korz.) —  Tatarka 1 1 6  fnt. po 120 Fl. , l ePs:Ł 
12 0  fnt. po 146  Fl.

 Z  H am burga d. ,28. S ierp n ia . —
Ohłigacyje udziałowe (złp. 3oo), z do 

•-wą na 1.  Września : żądano .99 .3/ 4 1 :P 
9 9 1 / 2 ;  .-z dostawą na 1. Października i 

iioo 1/2  płacono 1 0 0 1 / 4  M R. za-sztukę*
—  -Z Londynu ,d. 26. Sierpnia . —  

-Ciągły czas-pochmurny-i wilgotny, fl r ^

ł.,coD°
dan°

targ

wczorajszy przybyli., byłjto  przyczyny, dla 
rych piękna pszenica poszła o . 6 0 , poślecln,e[  
sza zas o 3o s. w gó rę  -i znaczne .poczyniono ue 
gocyjacyje. Na pszenicę pod  .‘kluczem r l9 °  
wym było-dosyć pytania, ałe mało odbytu- , 
ęznuen jest,poszukiwany i płacą go o l- s- 
Żej. Notujemy ceny i następujące: P s z e n ic a -  
-  8 2 -s , ,  żyto .20 — • 3 6  s. , jęczmień 20

i(Do tęgo Numeru Gazetyidółączom jest Ner. 0 7 . R o z m a i t o ś  ci.)
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